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Skandal w Sieiitca!
Jarm arK w  dniu Z  (dusznym

. ! v f j o f i i s i V i j  w ł a d z  s i e r p e c k i c h
W  „ G l o s i e  M a z o w i e c k i m "  c z y ­

ta m y  o  s k a n d a lu ,  j a k i  m ia ł  m i e j ­
s c e  o s t a t n i o  w  S i e r p c u :

P i s a l i ś m y  p r z e d  k i lk u  t y g o d -  
m a m ; . n a  ty m , m i e j s c u  o  p r z e n ie ­
s i e n iu  t a r g ó w  w  S ie r p c u  n a  in n e  

■Hm z l  w z g lę d u  n a ...  ś w i ę t a  ż y ­
d o w s k ie .  T a k  b y ło  z r e s z t ą  n ie  t y l ­

k o  w  S ’ e r p c u  B a r d z o  u p r z e jm y m  
i u s łu ż n y m  d la  ż y d ó w  b y ł  w  ty m  
r o k u  i p ł o c k i  z a r z ą d  m i e js k i .  J a r ­
m a r k  „ ś w i ę t o m i c h a l s k i "  w  P ł o c ­
k u  d la  w y g o d y  i d o b r a  ż y d ó w  d e ­
c y z j ą  z a r z ą d u  m ie js k i e g o  p r z e ł o ­
ż o n y  z o s t a ł  n a  t e r m in  p ó ź n i e j s z y  
fc k r z y w d ą  o c z y w i ś c i e  d la  p o l s k i e ­
g o  k u p c a ,  d la  c h i z e ś c i j a ń s k e g o  
r z e m ie ś ln ik a  i s t r a g a n ia r z a .

O b e c n ie  d o w i a d u j e m y  s ię  o  n o ­
w ym  f a k c i e ,  k t ó r y  t r u d n o  p o m i ­

nąć m i lc z e n ie m .  W  Sierpcu w 
Dniu Zadus/nyra urządzono jar­
m a r k .  Dziwna m ecz: gdy chodzi­
ło o  święta żydowskie, władze

sierpeckic bardzo sKwapliwie za - przypadał wiełki jarmark władze 
rządziły przeniesienie targów ty- sierpeckie w katolickiej Polsce 
godniowych na inne dni, gdy w i nie uznały za stosowne by dzień 
nasze święto Dnia Zadusznego ' ten uszanować i jarmark przelo- 

i » żyć na inny termin.

Podrdźu1 samofotem!!!

U d r ę k i  w o ź n t c ć w
na st. Warszawa -  Praga
_ D o j a z d  d o  s t a c j i  t o w a r o w e j  W a r  

s z a w a  -  P r a g a  p r z e d s t a w ia  s ię  f a ­
t a ln ie ,  cą  s t a je  s ię  p r z y c z y n ą  u -  
d r ę k i  d la  w o ź n i c ó w ,  t r u d n ią c y c h  
s ię  w y ł a d u n k i e m  i  p r z e w o z e m  t o ­
w a r ó w .  K o n ie  g r z ę z n ą  t u  w  p ia ­
c h u  lu b  b ł o c i e .  L u d z i e  i z w ie r z ę t a  
m ę c z ą  s ię ,  t r a c ą  b e z u ż y t e c z n ie  
w i e l e  s i ł  i c z a s u ,  t y l k o  d la t e g o ,  że 
w ła d z e  k o l e j o w e  n ie  p o m y ś l a ł y  d o  
t y c n c z a s  o  t y m ,  b y  u p o r z ą d k o w a ć  
d o ja z d  d o  s t a c j i .

A p e lu ;  -  m y  d o  w ła d z  " k o l e j o ­
w y c h ,  Dy z a j ę ł y  s ię  t ą  s p r a w ą .  P o ­
n i e w a ż  c h o d z i  t u  o  s to s u n k o w m  
m a ły  o d c i n e k  d r o g i ,  k o s z t  b ę d z i e  
n i e  d u ż y ,  a z n ik n ą  d o t y c h c z a s o w e  
u d r ę k i .  .

W  S i e r p c u  i  o k o l i c y  z e z w o l o n o  
na •. ja r m a r k  w  d n iu  z a d u L z n y m  
w y w o ł a ł o  l i c z n e  i  z i o z u m i a ł e  k o ­
m e n t a r z e  i  o b u r z e n ie  w ś r ó d  m n ie j  
n a w e t  u ś w ia d o m io n y c h  K a t o l ik ó w  

! W  P o l s c e  m a m y  p r a w o  w y m a g a c ,  
b y  w ła d z e  s a m o r z ą d o w e  s z ły  d r o ­
g ą  n ie  n a jm n i e j s z e g o  o p t .r u , a le  
b y  w  g o s p o d a r c e  s w e j  k i e r o w a ły  
s ię  w y c z u c i e m  k a t o l i c k im ,  b y  l i -  

' e z y ły  s i ę  z  u c z u c ia m i  r e l i g i j n y m i  
' p o l s k i e g o  s p o łe c z e ń s t w a ,  M a m y  

p r a w o  d o m a g a ć  s ię ,  b y  w  s a m o ­
r z ą d z ie  m ie js k im  c z y  w i e j s k i m  
p a n o w a ł  t a k i  d u c h ,  ja k i  j e s t  t r e ­
ś c i ą  w i ę k s z o ś c i  d a n e g o  t e r e n u .  
A  t r z e o a  p o w i e d z i e ć  z  p r z y k r o ś ­
c i ą ,  ż e  w  t e j  d z i e d z in i e  w i e l e  j e s z  
c z e  p o z o s t a je  d o  ż y c z e n ia .  W ie le  
n a  t e n  t e m a t  m o ż n a b y  p r z y t o c z y ć  
f a k t ó w .

P r z e d  n a w a  ż y d o w s k a  oisfona
? £ f d z i  n : e  t r a c ą  a a d z s e i

P e i s a t a  m o b i l i z a c j a  b ę d z i e  o g ł o s z o n a
Żydowski „łia jn t11 pisze:

Stoimy obecnie przeć, bezprz* • 
. ładną, gorzaą walką nie tylko 
już o las i prawo, ale poprostu 
o nasz* życie. Ze wszystkich 
stron sypią się na nas straszuwe 
etosy. Jeoen po arugun. o e i n- 
stanku. Bez przerwy.

Nie dajmy się zasypać *łow 
m L Sytuacja jest obecnie taka, 
że o obronie, o aktywnym opo­
rze może byc nowa tylko na 
trunek Palestyi y . A  na tym fron 
cie obrona jest rzeczywiście pro- 
- adzona bohatersku.

Chociaż z daleko, ale eiągle 
bierzemy mizial w tej Walce, któ 
ra napewno pozostanie jednym z 
najpełniejszych chwały rozdzii - 
łów w nowej, żydowskiej hi­
storii i jazd żydostwa polskiemu 
wykaza, mczDicie, ze cał» żydo­
stwo polanie stoi za waiczącein 
r. iedlem i jest i  atowt, w«sprzeć 

je w walce najwęższymi M isja ­
mi z mienia i krwi. Całkiem ina­
czej przedstawia się sytuacja na 
wszystkich obywatelskich fran­
tach. Tu słowo „obrona" nabie­
ra specyficznego znaczeni*. Cho­
dzi tu już prawie nie o obronę, 
ale głównie o wytrwanie, z za­
ciśniętymi zębami i tłumieniem 
w sobie jęków, *,ytrzym>*nle cio­
sów, nie dać się złamać, nie tra­

cić odwagi, ani nadziei na lepsze 
czasy. Taki sposób walki o egzy­
stencję jest napewno mniej pory 
wający, nie posiada •omantyzmu 
tej akty wnej walki obronnej, ale 
czy można kogoś przekonać, że 
jest on nie mmej wart niż ten 
ktoś?

Czyż nie jest jasnyni. że takż, 
na tym odcinka walk, znajduje, 
się przyszłość naszego narodu?

Wydarzenia ostatnich ani zna­
cznie pogłębiły nasze nieszczę - 
ście i udrękę. Utworzyły nowy 
front tej szarej, nezFrwawej ma­
ło chwały obiecującej, ale przy 
tym wszystkim pednakz* konie­
cznej walki obronnej. Polskie ży­
dostwo musi cze.nprędzcj zmo­
bilizować wszystkie swoje siły 
przed zadaniem, które nagle wy- 
lOsło. Wiemy, że ogromne są 
przeszkody. Narazie Jest wprost 
niemożliwem umawiać się, le 
robota musi być zrobiona. M iej­
my nadzieję, że ta bezwarunko­
wo konieczna robota znajdzie 
zrozumienie i poparcie także u 
czynników miarodajnych, bo­
wiem tym razem nie choazi o 
nasze żydowskie interesy, tylko 
nie mniej także o dobrze zrozu­
miany . interes państwa.
Ż y d z i  w i ę c  n ie  t r a c ą  n a d z ie , ,  ż e

i t a k  j a k  z a  c z a s ó w  p u łk .  S ł r w k a  
: c h  w ła s n e  in t e r e s y  z n a jd ą  z r o z u ­
m ie n ie ,  „ j a k o  d o b i z e  z r o z u m ia n y  

• in t e r e s  p a ń s t w a " .  P ^ z y  d z i s i e j ­
s z y c h  w a r u n k a c h  n i e  y w d a j e  s ię  
t o  p r a w d o p o d o b n e .

N o w y  zn sc ze K
p o c z t o w y

W  d n iu  11 l is to p a d a  r  Ł u k a ż e  
s ię  w  o b ie g u  z n a c z e k  p o c z t o w y  w a r  

j to ś c i  25 g r . w y d a n y  z  o k a z j i  o d z v -  
! sk a n ia  Ś lą s k a  Z a o lz a ń s k ie g o . Z n a ­

c z e k  p r z e d s ta w ia  w  r y s u n k u  s y m ­
b o l ic z n ą  p o s ta ć  P o ls k i  o r a z  p r z e k r a  
c z a ją c y c h  o b a ’ o n y  s łu p  g r a n ic z n y  
g ó r n ik a , g o r a ła  i h a r c e r z a  ś lą s k ie g o  
n a  t le  z a r y s ó w  m a p y  R . P . Z n a ć z e l .

I t koloru  ciem n o  -  f io le to w e g o  
j i b ę a z ie  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  
J u r z ę d a c h  p o c z t o w y c n  w  k r a ju

W P IO T R O W IE  TRVH .
z a p r e n u m e r o w a ć  .. A B C "  m o ż n a  
u p . L e o n a  P a lu c h a ,  u l. N a r u t o ­

w ic z a  15 m . I .

Kiermasz firm chrześcijańskich

WYTWORNI b ie t . j  s l ;  
P A N  J U L E  o k r a  » c a ST. RZEW USKIEGO  Hoża 11

d fK k  E W  G Ł  R  b. k i c z o ło  w ;, ch  f ir m  *  I  u iid jn it ,
•  - Ł M  B l r  m f e  U W  U  W ied n iu  i  B , H e is e  »  W *  .zew ie

W y k w in tn y  Z a k ła d  K ra w ieck i

W a r s z a w a  l ,  F o c J r a  2  m  9  rd &  T r e b a c ł c  e i  T e l a f o n  2 1 7 ~ 9 6
P o l ic a  zn an e  z  e le g a n c 'i  i solid .-iegc w y k o jja n ia  w sze lk ie  u b io ry  m ęsk ie , fu ­
tra , m u n d u ry  d y p lo m a ty cz n e  !  sz a m b e la ń sk ie , z w ła s n y ch  i p o w ie rz , m a te ­

r ia łó w . D o g o d n e  w aru n k i. C en y  b a rd zo  p rz y stę p n e

i > ■ r

L u m p y  i  ż y r a n d o l e
dietki wybór a  Najnowsze modele •  Ceny orzystępne

U L G O  N  F  R  1  E  D  M O N i L S Z K l  4

, ózef W elka 2
I ptl troni

SKÓRZANA GALANTERIA

P io tr O R Z E S Z E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

"ta c  Z h a w tce i*
przyjmuje wszelkie obstalunki 
i repet acje p o  c e n a c h  n i s k i c h

O D P O W I E D N I  L
N A  J E S I O N  < -

SPORTOWL RŁ(» E OBIYK i
Z  F IR M Y  B .
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Dla męża niespodzianka
Dla dziadzia właściwym upomin­

kiem dis synka — pamiątkę na 
przyszłe lata.

F c t o e r a f  t  ją c  u  s ie o le ,  n ie  n a ra z i 
p a n i  z d r o w ia  d z ie c i  w d n ie  c h ło d n e . 
W oźn a  p r z e b ie r a ć  d z ia łw ę  c o ra z  
inaczej. P ię k n ie  p o z u je m y  _ d z ie c i  
na t le  łó ż e c z k a . F o t o g r a fó w  do 
m ie sz k a ń  w y s y ła  . E L - C F  k -F J L M , 
B r a c k a  17, T e le f o n  2-78-fO. F ott - 
„ r a f u j e m y  b e z  m a g n e z u . 1 2  r ó ż ­
nych f o t o g r a f i j  z ło t y c h  5.70.

C H .W E L N A  35 o g ła s z a  W Y P R Z E ­
D A Ż  partii M O D N Y C H  W E Ł E N  
S U K N IO W Y C H  i P A L T O T O W Y C H . 
Z O B A C Z C IE  O K A Z Y J N E  C E N Y  w  

okn ach  w y s ta w o w y c h

H i  o p n
i i i j a l i  !in ijti

5t. M t E W S i
Grzybowska 5t

t e !  3 -2 3 -5 6

F A E t U C M E Y
B i u r o w e ,  l e k a r s k i e  s z k o l n e  

o r a z  u b i o r y  r o b o c z e

w .  / %  m  0 3  &  i  a  s «
A A k S Z f l  A  A , u l  Z  Ł  0  I  A  16 m . 7 
H u r t  i  d ę t a  .  T e l .  6 - 1 9 - 6 2

JAK W<0£Ą
T a k  o s ą d z ą  W . P . je ż e l i  f o t o ­

g r a f ia  n a  d o w o d z ił  o s o b is ty m , b i ­
le c ie  m ie s ię c z n y m , je s t  s z p e tn a  —  
n a le ż y  ją  z m ie n ić . F o to g : a f ie  r e tu ­
s z o w a n e  E L -C H A -F I L M U  B r a c k a  
17 są  p ię k n e . S t o s u je m y  ś w ia t ło  
u p ię k s z a ją c e . ’  M a m y  n a jd o s k o n a l­
s z y  o b ie lc tv w , k t ó r y  n ie  p o s ta rz a , 
a n i z n ie k s z ta łc a  t w a iz .  N a sz  f o t o ­
g r a f  -  f i z jo n o m is t a  u c h w y c i  n a jk o ­
r z y s t n ie js z y  w y r a z  tw a r z y . C e n a  
3 s z tu k i —  2 z ło t e ,  6  s z tu k  —  3 
z ło te .

S K L f c P  O B U W I A  D A M S K I E G O

BEDNARCZYKA
C H M IE L N A  3 7
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  W IE L K I ^ Y B Ó R  ©  C E S Y N L S K IE  ■

U  n a s  c e n y  n o w o S c l  w  » v e ł n a c h l  j  e d  w a b i r e b
B Y Ł Y  I S t, N A J N I Ż S Z E

f*. W i ś n i e w s k i  I S e n  Marszałkcwska 56

N i e  H u i / u j
u  ż y d a

i B Ł U W A T N Y  D U T K I E W I C Z  I  C z .  W E J R O C H
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  1 3 2 ,  t e l e f o n  3 .1 S - 1 3  
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